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stronie w iersz sniHnte- 
trowy miej 4'X)— na iłl 
(tron le m t. 3J0. — IV mit. 
250. T ekst i nadesłane n»- 
400. — DroÓfljł-egłosie- 
nia od mir 1TOrt o 20) z*. 
wyiaz.Najmniej sze 1000 
tnlt.Ogłoszema po.amiej 
(C0W2 o 50 ,/• zagranicz
ne lOty* drotej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droisze.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja nie 
odpowiada.
Kaida nowa podwyżka 

obowiązuje jut wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

Wtorek 29 maja 1923 roku.
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Cena numeru mk. 500/:
Rok XIV.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i  
Sosnowiec. Aci!Ł"D^bii^ka4' m 2: n. Będzin, M ałacbow s^dgD  7.

■J.
Adres dla listów  i depesz 

.ISKRA", Sosnowiec.
Konto czekowe P. K. O. 

Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

B i l r w i .  SoMss^isjd 8, Telefon 71.

Zodnoszeniem miesięcznie
mk. 10.000.

W Zagłębiu p o za  Sosno
wcem, Będzinem i Dąbro

wą mk. 11.0JO.

Z przesyłką pocztową
mk. 11.0 )0 miesięcznic.
Zagranicą mk. 20.000.

GO
taet

T ylko 4 dni! T ylko 4 dni!

Od 28-go do 31-g włącznie

= K A R N A W A ŁłJ-t
C/9£ nastrojowy dram at w  5 częściach . 

: W roli głów nej LYA MARA. :

BACZNOŚCI Od piątku 1 czerw ca

Sobowtór kochanki

Br.m. K. SEICAI
lekarz cttorób wsuerycznycli

i skórnycn (włosów).
Badania m ikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 i 4 —7 wiecz. 
w  niedzielę i św ięta od 10— 1 po poi.
BĘDZIN, Czeladzka 14. parter.
1083 TELEFON 31.

Dr. H. Brodziński
b. lekarz szp ita la  chorób g  
w enerycznych i skórnych 2

Choroby w eneryczne, skór
ne i w łosów .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

eim§g§me$»3imsgg2i

Kobiece choroby. Aknszerja. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag.
1070 -  Ordyn. 10—3 i 4—7. 
KATOWICE, ul. 3-go Maja, 

(b. Grundmańika) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). T el. 1183.

Choroby: skórne, w łosów ,
w eneryczne, (niemoc płciowa). 

Analizy m ikroskopowe. 
Leczenie lam pą kwarcową.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 —
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i657

Rząd generała Sikorskiego 
upadł, co było zresztą do 
przewidzenia, gdyż nawet 
sam gen. Sikorski po obję
ciu władzy natychmiast pod
kreślił tymczasowość swoje
go gabinetu, którego żywot 
miał trwać do czasu wyło
nienia przez większość sej
mową rządu parlamentarne
go.

Na razie większości takiej 
utworzyć nie można było, i 
to dzięki rozpętaniu pod
czas wyborów namiętności 
partyjnych, które uniemożli
wiały wszelkie kroki poro
zumiewawcze.

Czas jednak ułagodził sto
sunki, a coraz bezczelniejsze 
aroszczenia i wystąpienia w 
sejmie i po za sejmem mniej
szości narodowych dokona
ją Ł reszty. Konieczność u-

Sosnowiec, 29 maja.

tworzenia większości sejmo
wej, czysto polskiej, wystę
powała coraz jaskrawiej i 
wreszcie skłoniła trzy naj
większe stronnictwa do za
warcia paktu, kosztem wza
jemnych ustępstw na rzec z 
dobra ogólnego.

Konferencje trwały długo, 
za długo nawet może, ale 
zawdzięczać to należy nie 
złej woli układających się 
stronnictw politycznych pol
skich, lecz machinacjom rzą
du obecnego i jego poplecz
ników sejmowych, którzy 
bezwzględnie nie chcieli do
puścić do utworzenia więk
szości polskiej, a więc do 
ujęcia rządów przez gabinet 
parlamentarny.

Lewica sejmowa i mniej
szości narodowe nie pojmu
ją chyba, że, wypowiadając

walkę konsolidowaniu się 
stronnictw, walczyły, a i jesz
cze walczą przeciw samej 
zasadzie parlamentaryzmu. 
Owa wojna podjazdowa le
wicy przeciw stronnictwom, 
które chcą wziąć na swe 
barki odpowiedzialność za 
rządy jest wprost zbrodni
czą, boć przecież tylko taka 
odpowiedzialność jest zasa
dą władzy prawodawczej i 
wykonawczej. Tylko t a k a  
zasada daje pewne gwaran
cje i budzi zaufanie. Bo
lączką naszą była przecież 
okoliczność, że wszyscy tej 
odpowiedzialności unikali!

Lewicy naszej się zdaje, 
że istotnie sytuacja Polski za 
rząuow gen. Sikorskiego stała 
się tak świetną, jak to starał 
się dowieść w sobotę pan pre- 
mjer. Optymizm ten nie jest 
niczym uzasadniony, gdyż 
ostatnie rządy były bodaj 
chwiejniejszymi od wszyst
kich dotychczasowych.

Dość wspomnieć, że mar
ka nasza spadła za rządów 
gen. Sikorskiego prawie trzy
krotnie, pomimo tego,źe mie
liśmy wszelkie warunki po 
temu, by kurs waiuty pod
nieść. Walkę z drożyzną 
prowadzono tylko na konfe
rencjach prasowych, a fak
tycznie pozwalano w dal
szym ciągu tuczyć się pa- 
skarzom naszą krwawicą.

Uznanie granic, którym się 
tak szczyci gabinet p. Sikor
skiego, bynajmniej nie jest 
jego zasługą. Radosny ten 
fakt nastąpił nie dla tego, że 
że pan S i k o r s k i  objął 
ryądy, lecz dla tego, że 
nasi n a j w i ę k s i  wrogowie 
Lloyd George i Nitti padli 
a na czele rządu w Anglj 
i we Włoszech stanęli ludzie 
życzliwi dla Polski.

Ale i de mortuis nichil, 
nisi bene, czyli: o umarłych 
się nie mówi niezłego. Ga
binet gen. Sikorskiego, po
pierany przez lewicę i przez 
mniejszości narodowościowe, 
upadł i nic go już nie wskrzesi, 
więc dajmy mu spokój. Dziś 
— jutro ujmie ster rządów 
gabinet, którego hasłem bę
dzie: Polska dla polaków, 
już to* samo budzi w nas 
otuchę, że 'Skończą się smut
ne doświadczenia z tworze

niem judeo-Połonji, a wszel
kie naddatki i podarki, ro
bione kosztem Polski mniej
szościom, a nieprzewidziane 
w tra ltrc ie  wersalskim, raz 
nareszcie ustaną.

Na zakończenie przyta
czamy kilka, cyfr świadczą
cych, że utworzenie więk
szości polskiej w sejmie jest 
faktem dokonanym, prasa 
bowiem żydowsko-lewicowa 
twierdzi, że większości ta
kiej niema, gdyż do upad
ku rządów gen. Sikorskiego 
przyczyniły się mniejszości 
naćodowe.

Otóż głosowało w sobotę 
posłów 397, większość po
trzebna do obalenia rządu 
199 głosów. Przeciw rzą
dowi głosowało 211 głosów 
polskich, które już rozstrzy
gały o losie gabinetu bez 
68 głosów żydowskich, u-

kraińskich, niemieckich i bia 
łoruskich.

Sejm obecny liczy444 po
słów, a więc większość pol
ska musi mieć conajmniej 
223 głosy.

Policzmy się więc: zwią 
zek ludowo-narodowy liczy 
posłów 98, chrześcjańska 
demokracja 43, „Piast" 5G 
(odpadło bowiem z klubu 
tego 14 posłów, którzy two 
rzą r.owe stronnictwo), klub 
chrześcjański narodowy 24. 
klub katolicko-ludowy 4, ra 
zem głosów 225, a więc już 
jest większość. Do tej licz
by prawie napewno dojdzie 
18 głosów npr-u, co da 
w sumie 240 głosów czysto 
polskich.

Liczby te mówią same za 
siebie i są  najwymowniejszą 
odpowiedzią na krakania le 
wicowo- żydowskie.

O NOWY RZĄD.
Po sobotnim posiedzeniu sej

mu w kołach stronnictw polskich, 
które głosowaniem swoim spo
wodowały ustąp iene rządu p. 
jen. Sikorskiego, toczyły się na
rady i rozmowy w sprawie utwo
rzenia nowego rządu.

Ogólne wrażenie tych rozmów 
jest takie, że, jako podstawę, u- 
trzymuje się nadal układ w spra
wie utworzenia i składu nowego 
rządu, zawarty przez trzy stron
nictwa, t. j. lud-nar., chrz. dem. 
i „Piast".

Skład więc rządu byłby nastę
pujący:

Prezes rady mitilst ów: poseł
W. Witos (o. s. i )  *

Sprawy wewnętrzne; pos. Wł. 
Kiernik (p. s. 1)

Reformy rolne: (g?- urząd ziem
ski): pos. St. Osiecki (p. 5. 1.).

Roboty publiczne:dotychczasc-, 
wy minister inż Łopuszański (p. 
s. 1.)

Praca: (n. p. r.)
Zdrowie: (n. p. r.)
Sprawy zagraniczne: pos. Ma- 

rjan Seyda (zw. I. n.)
 ̂ Przemysł i handel: pos. Wł.

Kucharski (zw. łud-nar.)
Rolnictwo: pos. Jerzy Gościcki 

(z w. 1. n.)
Oświata: pos. St. Głąbiński 

(zw. 1. n.)
Sprawiedliwość: pos. St. P ie 

chocki (ch. d )
Cztery teki miałyby być odda

ne osobom z poza stronnictw, 
mianowicie:

Skarb: Wł. Grabski.
W ojsko: jen. SL SzejtyckL

Warszawa, 23 maja.
Kolej: Karliński (dyrektor na

G. Śląsku)
Poczta: 1. Moszczeński, dotych. 

minister.
Trzy stronnictwa, które przygo

towały wśród siebie taki skład 
rządu, maią przystąpić do osta
tecznego omówienia tej sprawy z 
innymi stronnictwami, yrchadzą- 
eymi w skład większości pol
skiej.

W iiśei w aias.
(Z weznrKjsiyeh pi3m i 4«pe»x/>

— Więziony w .Moskwie przez 
bolszewików ks. dziekan Zieliń
ski, zos ał wypuszczony na wol
ność.

— Niemieccy przemysłowcy za
wiadomili rząd, że gotowi są u- 
dzielić gwarancji, żądanych przez
sojuszników.

— Władze okupacyjne w za
głębiu Ruhry rozstrzelały z w y 
roku sądu za akty sabotażu, nie- 
lar.iego Schlagetlera.

— Do Londynu nadeszły wia- 
dcmcści o ewakuacji Adrjancpo- 
la przez turecką ludność cywilną.

—  Pism a donoszą, że Krassin 
ma b>ć zamianowany posłem 
sowieckim w Rzymie.

— W procesie budapeszteń
skim przeciwko komunistom, ska
zano oskarżonych od 10—20 lat 
więzienia.
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opatrzony św. Sakramentami zasnął w iffogn cfrt; 20 ma
ja 1923 r., przeżywszy lat 20.

Wyprowadzenie zwłok z domu 'przy ul. Matachow**? 
sklego 30 w Irodę t.j. 30 b. m. o godz. 4 ,p o  pot na cmen
tarz miejscowy. Nabożeństwo żałobne odbędzie się, di\ia 
30 b. m. o godz. 8 rano w kościele parafjalnym ■ Sv Sosno
wcu. Na smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych

^ Rodzina.
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— W  Lozannie doszło do po
myślnego załatwienia układu grec
ko-tureckiego w sprawie opłat

W  ten sposób ewentualna no
wa wojna została zażegnana.

—  Strajk objął wszystkie mia
sta w  zagłębiu Ruhry. Liczba 
strajkujących zwiększa stę z każ
dym dniem.

Nowy zamach przeciw Polsce-
Z wiarogodnych źródeł dono

szą, że w ub. miesiącu została 
zawarta tajna umowa podpisana 
w imieniu rządu narodowej re
publiki białoruskiej przez Łastow- 
skiego, przywódcę partji biało
ruskiej Korabicza, przywódcę po
wstańców białoruskich Razumo- 
wicza —  Chmary, w imieniu łi- 
twinów przez Szemajtysa, w imie
niu komunistów białoruskich 
przez KratOwskiego i Czerniaka, 
przez przedstawiciela sowieckiej 
Białorusi W ajnora oraz przez

i ' s c s Is "  w . r w *  «

dwuch przywódców ruchu biało
ruskiego i ukraińskiego w Pol-* 
see. ir -0mowa ta zmierza do u* 
tworzenia jednolitego frontu do 
walki z państwem polskim.

W  umowie tej Łastowskij zo
bowiązał się popierać rząd litew
ski, uznać Wilno za miasto li
tewskie, oraz uznać rząd sownar- 
koinu w Białorusi sowieckiej.

Rząd litewski zobowiązał się 
popierać rząd Łastowskiego i 
ruch powstańczy białoruski. Ko
muniści białoruscy przyrzekli wy
wrzeć nacisk na rząd polski 
przez dyplomatycznych przedsta
wicieli rosyjskich, a nawet udzie
lić pomocy zbrojnej.

Zatem zorganizował się nowy 
zbrodniczy front przeciwko pań
stwu. Czy przypadkiem akty 
terrorystyczne bombistów żydow
skich w kraju, nie maja łączno
ści z tym nowym, ukartowanym 
przez Niemcy i bolszewików, za
machem na Polskę?

Są to lltwlil-prowokatorzy.
W arszawa, 28 maja.

Po trzydniowym energicznym 
śledztwie, prowadzonym przez 
szefa policji kryminalnej Sonnen- 
berga, jego zastępcę Kurnatow
skiego i komisarza Dobieckiego,

Udało się policji wykryć spraw
ców ostatnich zamachów dyna
mitowych w W arszawie.

Są to anarchiści-litwini, dzia
łający na rozkaz Kowna i Berli
na.

Od kilku już dni zbierała po
licja poszlaki i zarządziła baczną 
obserw ację pewnych ludzi 1 lo
kali. W dniu dzisiejszym wtarg
nął silny oddział policji, pod wo
dzą kom. Dobieckiego, do pew
nego zakonspirowanego lokalu, 
przy jednej z głównych ulic śród

mieścia i ujął tam 2 młodych li- 
twinów. Rewizja stwierdziła w 
lokalu 5 bomb pochodzenia au
striackiego, puszkę perditu, więk
szą ilość kul karabinowych, po
chodzenia niemieckiego i znacz
ną ilość nabojów rewolwerowych. 
Znaleziono również koresponden
cję, z której wynika, że ma się 
do czynienia ze zorganizowaną 
grupą anarchistów, działającą na 
rozkaz Kowna i Berlina.

Aresztowani w lokalu 2 mło
dzieńcy wobec obawy ucieczki 
zostali skrępowani. Przy prze
słuchaniu wypierali się wszelkie
go współudziału w ostatnich za
machach. Policja posiada jednak 
niezbite dowody, że to oni właś

nie wykonywali zamachy na ob
ce zlecenie:

Stwierdzono, że owi 2 mło
dzieńcy pozostają w ścisłym 
związku z większą bandą anar
chistyczną, która się, niestety, roz
winęła także ha bruku warszaw
skim; że większość młodych a- 
narchistów ' warszawskich bywa 
w pierwszbrzędnych lokalach pu
blicznych, że sthadzali się oni w 
zakonspirowanym lokalu, omawia
li tam zamachy i cieszyli się z 
powodzenia zamachów już doko
nanych:

Policja posiada dane, że  dwaj 
młodzieńcy, aresztowani zaraz po 
zamachu na uniwersytet sąw  po
rozumieniu z bandą.

W  końcu stwierdzono, że a- 
narchiści chcieii w najbliższym 
czasie słeroryzowaó policję pań
stw ow y a następnie przedstawi
cieli centralnego rządu.

Do wykrycia sprawców przy
czyniło ślę- wielce ogłoszenie 
znacznej tiagrody pieniężnej za 
pomoc w śledztwie.

Nazwisk sprawców i adresu 
lokali nie podajemy na życzenie 
władz, ze względu na toczące 
się jeszcze Śledztwo.

Z  s ą d ó w .
W  ub, piątek sąd okręgowy 

w Sosnowcu pód przewodni
ctwem sędziego M. Walewskiego 
z udziałem sędziów E. Kłodnic- 
kiegó 1 T). Gnoińskiego rozpa
trywał następujące sprawy:

1) Piotra Knafela, stróża gmin
nego w Łazach, oskarżonego o 
to, że 18 marca 1922 r. samo
wolnie Zwolnił z aresztu W łady
sława Hałejaka przed ukończe
niem siedmiodniowej kary z wy
roku sądowego. Knafel został 
skazany na 7 dni aresztu.

2) Bronisława Bednarskiego, z 
Soshdwca, b. funkcjonariusze po
licji, oskarżonego o niedbały 
bały nadzór nad aresztowanym 
27 października 1921 r. złodzie
jem, który skradł walizę na st. 
w Sosnowcu. Złodziej ten umknął 
z ustępu. Bednarski Został ska
zany na 2 tygodnie aresztu, z 
zawieszeniem wykonania kary 
n a 'la t 2.

3) W trzeciej sprawie na ła 
wie oskarżonych zasiedli: Leon 
Ciesielski.Jat 32, Michał Piwo
warczyk lat 41, W ładysław Zga- 
jewski la t .29, M arjanna Ciesiel
ska jat 27 i Kazimierz Papiński 
lat 32 z Dąbrowy, oskarżeni o 
dokonanie całego szeregu napa
dów rabunkowych w Dąbrowie 
i okolicy, w marcu i kwietniu 
1922 r. do czasu wytropienia i 
ujęGia wszystkich członków tej 
szajki, a mianowicie; 4 marca

r. b. o godzinie 7-ej wieczorem 
uzbrojeni w broń palną dokonali 
napadu rabunkowego na mie
szkanie Fajgli Miodownikowej 
w Dąbrowie. Zrabowali wów
czas 400 tysięcy marek, 50 rubli 
w złocie oraz sporą ilość srebr
nych monet rosyjskich, niemiec
kich i austrjaclichv W  napadzie 
tym brał udział bandyta Bole
sław Kozioł, który wkrótce po- 
tym został ujęty i przez sąd do
raźny skazany na karę śmierci, 
która została mu zamieniona na 
dożywotnie więzienie, a w końcu 
zmniejszona na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Dnia 31 marca 1922 
roku Q* godzinie 9 wieczorem ta 
sam a szajka dokonała napadu 
rabunkowego na sklep rzeźnika 
Tomasza Urbańskiego w Józefo
wie pod Sosnowcem. Wówczas 
bandyci zrabowali 21 tys. mk. 
oraz złote kolczyki i obrączkę. 
Dnia 1 kwietnia 1922 r. o go
dzinie 7-ej i pół wieczorem ci 
sami bandyci, z udziałem bandy
ty W acława Litwina, dokonali 
znowu napadu rabunkowego na 
mieszkanie Stefana Strzałkow
skiego na Zielonej pod Dąbrową 
i zrabowali podczas tego napadu 
110 tys. mk. i biżuterję, wartości 
500 tys. mk. W napadzie tym 
również brał udział wspomniany 
Kozioł.

Podczas obławy w celu ujęcia 
bandytów w Dąbrowie 5 kwie
tnia 1922 r. bandyta Litwin zo
stał zabity.

Podczas rewizji v mieszkaniu 
Ciesielskiego znaleziono biżute
rję, pochodzącą z rabunków oraz 
kilka par sztucznych wąsów.

Dnia 29 maja 1922 r< podczas 
obławy bandyta Ciesielski został 
ujęty ostatni z członków szajki, 
w  mieszkaniu swojej teściowej 
Marjanny Kaczmarczykowej w 
Dąbrowie.

Inni członkowie bandy zostali 
ujęci przedtym.

Na rozprawie tylko Ciesielski 
przyznał się do rabunków, oprócz 
napadu na Miodownikową. Inni 
bandyci nie przyznali się do wi
ny. Ciesielski zeznał że razem z 
oskarżonymi dokonywał napa
dów rabunkowych. Świadkowie 
również stwierdzili winę oskar
żonych. Sąd skazał Ciesielskie
go na 12 lat ciężkiego więzienia, 
Piwowarczyka i Zgajewskiego na 
10 lat-więzienia każdego, Papiń- 
skiego na 4 lata ciężkiego wię
zienia i Marjannę Ciesielską na 
1 rok ciężkiego więzienia oraz 
wszystkich na pozbawienie praw 
i przywilejów i zapłacenie ko
sztów i opłat sądowych.

K U P U J C I E
BONY ZŁOTOWE!

Z kraju.
E ch a  b o m b  w a rsz a w sk ic h . 

W związku z podrzuceniem pe
tardy w dniu 25 maja, mającej 
pozorować wybuch bomby pod 
lokalem żydowskiej „strzechy a- 
kademickiej* przy ulicy Nowy 
Świat 21, prowadzone dochodze
nia ustaliły, że całe zajście jest 
to symulacja. Aresztowanych pię
ciu członków „strzechy* (Trej- 
wisz Eugenjusz, Rotsztejn Lud
wik, Zachs łienryk, Berman Maks 
i Szlakman Eljasz), podejrzanych 
o udział w tej aferze, władze 
śledcze zwolniły za zobowiąza
niem z aresztu. Odpowiadać bę
dą z wolnej stopy za przekrocze
nia art. 150 k. k„ opiewającego 
o odpowiedzialności za przeszka
dzanie w dochodzeniu urzędowe
go śledztwa. Rzucona bowiem 
petarda sprowadzała śledztwo na 

, niewłaściwe tory.
S p ra w a  a fe ry  c u k ro w e j. Ko

misarz nadzwyczajny do zwal
czania drożyzny wniósł skargę 
do prokuratury na towarzystwo 
rolniczo - handlowe pod nazwą 
„Kooprolna* w Warszawie. Przed
siębiorstwo to otrzymało, wbrew 
zresztą opinji komisarza do zwal
czania drożyzny, zezwolenie na 
zakupienie 1,200 wagonów cukru 
od banku cukrowników, rzekomo 
celem wywiezienia zagranicę, a to 
tytułem zdobycia w tej drodze 
waluty zagranicznej na zapłace
nie należności za zakupione swe
go czasu w Anglji sztuczne na
wozy. Tymczasem stała się rzecz 
dziwna. Ponieważ w Polsce jest 
brak cukru więc f rma „Richter* 
w Warszawie otrzymała od rzą
du pozwolenie na import cukru 
z zagranicy. Tymczasem firma 
„Richter* zakupiła cukier nie za
granicą, ale po cenach paskar
skich od „Kooprolna* z tego za 
pasu, który miał być rzekom*, 
wywieziony zagranicę. Sprawa 
znajdzie epilog przed kratkami 
sądowymi.

U jęc ie  p rz e m y tn ik ó w  ja j .  
Na dworcu wschodnim w W ar
szawie zatrzymano 4 wagony jaj, 
przeznaczonych dla firmy braci 
Gerstenzang w Gdańiku.

H f
mm „aiszr Kim J a d sr
O d p o n ie d z ia łk u  28-go  m a ja .

DELMORO
.WALKA 0 SKARBY

Dramat współczesity w 6 ak t 
na tle zdrady Państwa Polskiego.

290.
—  Dlaczego opóźniasz swe za

ślubiny z Anielą?
—  Ponieważ chwila nie zdaje 

mi się być stosowną obecnie ku 
temu. Ależ przez litość więcej 
cierpliwości, mój drogi wspólni
ku... jesteś strasznie nerwowym 
jak widzę L.

—  A ja nie pojmuję twego lo 
dowatego spokoju...

—  Ten spokój właśnie jest 
moją siłą! Na co się przyda ów 
pośpiech? W szak jesteś zapłaco
nym za położone we mnie zau
fanie. Rozważ ile się to zrobiło 
w tak krótkim czasie. Podniosłem 
upadający dom Juljusza Verriera 
W yrobiłem pierwszorzędny kre
dyt domowi bankierskiemu Ver- 
riere i Desvignes. Zgładziłem La 
FougeFa, Emila Vandame prawie. 
Innych spadkobierców Edmunda 
Beraud trzymam w mym ręku

aby ich zdusić ostatecznie wy
starczy mi ścisnąć nieco palce.

—  A kiedyż to nastąpi?
—  Wtedy, skoro mi się spo- 

* doba. Jeszcze raz proszę, myśl
tylko o rezultacie mój kochany_ 
o rezultacie, który jes t bliskim, a 
będzie wspaniałym, nie wdając 
się w szczegóły, aż wówczas, 
gdy ja  ci to każę uczynić.

Desvignes wymówił ostatnie 
wyrazy dźwiękiem metalicznym 
tonem szorstkim, stanowczym, 
niedopuszczającym żadnej dysku
sji, ani stawiania oporu.

Verriere, nie próbując też dy
skutować, rozłożył leżące przed 
sobą papiery 1 zabrał się do 
pracy.

Siostra ,Marja po ukończonem 
śniadaniu dnia tego śledziła z 
poza firanki odjazd swego wuja.

Skoro wyjechał za bramę pa
łacu i ona wyszła też niezadługo.

Po wysłuchaniu mszy w ko
ściele Nortre-Damę udała się do 
mieszkania Misticot’a.

Mały sprzedawca medalików 
niecierpliwie jej oczekiwał Rad

był co prędzej opowiedzieć jej 
o sw ej bytności u Agostiniego 
prży ulicy Paon blanc i otrzyma
nym rezultacie.

Trilby, czatując w przyległym 
pokoju, również jak i Misticot, 
wyczekiwał niecierpliwie przyby
cia zakonnicy.

Wstawszy z brzaskiem dnia, 
wyglądał oknem na ulicę Fle- 
chier,Łby dostrzec z daleka nad
chodzącą kuzynkę córki bankiera.

Naprzód już zdj'ął litografję ze 
ściaay. zakrywającą otwór, przez 
jaki mógł słyszeć jak w dniu po
przednim rozmowę siostry Marji 
z jej sprzymierzonym.

XXIX.
Ze szczytu swego obserwator

ium kolega Will Scotta dojrzał za
konnicę, schodzącą ze schodów 
kościoła i wchodzącą w ulicę 
Flechier.

Po upływie kilku minut dosły
szał dźwięk dzwonka przy*dzwiach 
mieszkania Misticota, następnie 
otwaręie: drzwi i ich zaniknięcie.

Wskoczywszy na krzesło, przy

łożył ucho do swego telefonu i 
słuchał.

— No, jakże moje dziecię — 
—  pytała zakonnica otrzymał- 
żeś coś pomyślnego ze swych 
wczorajszych odwiedzin?

—  Po nad wszelką nadzieję 
siostro —  odrzekł podrostek.

—  Zatem ów agent., ten Ago
stin is

—  W ysypał całą garścią wia
domości w  kosz, jaki mu podsta
wiłem.

—  Zna więc Arnolda Desvig
nes?

—  Ma się rozumieć... Posłu
chaj siostro.-

Tu chłopiec opowiedział szcze
góły znane już czytelnikom.

—  W tern wszystkiem —  wy
rzekła zakonnica po chwili —  
niepodobna nam twierdzić ażeby 
Arnold Desvignes zasługiwał na 
tak złe wyobrażenie, jakieśmy o 
nim powzięły-Augustini uważa go 
jako uczciwego człowieka, zdol
nego i pracowitego..,.

— Niemamy jeszcze dowodów 
ażeby to, co o nim Włoch mó

wił w rzeczywistości tak było — 
odparł M isticot —  Ludzie jemu 
podobni hojnie obsypują miodem 
i cukrem tych, od których zara
biają pieniądze. Będę jedynie 
wierzył objaśnieniom, pochodzą
cym z mniej podejrzanego źród
ła; a tych objaśnień zażądam w 
miejscu urodzenia Arnolda D es
vignes od tych, którzy go znali 
pacholęciem, młodzieńcem i w re
szcie dojrzałym człowiekiem.

—  Pamiętaj jednak, że należy 
postępować z wielką roztropno
ścią—odpowiedziała siostra Mar- 
ja. —  Gdybyśmy bowiem zbłą
dzili-. gdyby ten, który nam się 
wydaje być podejrzanym, był w 
rzeczy samej uczciwym człowie
kiem, nasze śledzenie jego m o
głoby nas wystawić na niesły
chane przykrości.

D. C. B.
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W obec tego, że firma G ersten- 
zang znana jest z tego, że upra
w ia przemytnictwo jaj zagranicę, 
w agony te opieczętowano.

Jeden z pięciu braci w spów ła- 
ścicieli firmy, został aresztow any 
podczas pobytu w  W arszaw ie, do 
której przybył widocznie, aby do
pilnow ać transportu  tych 4 wa- 
jgonów.

Śledztwo prowadzi sędzia Ja
siński, który Gerstenzanga za
trzymał w  areszcie śledczym.

Z b ro d n ia  b a n d y tó w . Na dro
dze około Proszowic w  powiecie 
miechowskim zamordowano tę- 
pem narzędziem Lejbusia W ajn- 
rycha, mieszkańca Brzeska N o
wego. Zabójca zrabował swej o- 
fierze dwa mi'jony marek i zbiegł.

Z a s tr z e le n ie  ż a n d a r m a . Sta*
nisław Heleniak, żandarm,, ścigał 
w okolicy Ojcowa w paw. olku
skim dezertera, niejakiego Sybu- 
lę. Gdy szedł drogą, z zarośli 
padł strzał z/ rew olw eru. Kula ugo 
dziłaH eleniaka w głow ę, kładąc go 
trupem na miejscu. Sprawca z a 
bójstwa zb ieg i W związku z tym 
aresztowano, jako  podejrzanego 
o współudział w zabójstwie— Sta
nisława Żurka.

2 0 0 -m iljo n o w a  k r a d z ież . Z 
mieszkania Berka Frydmana w  
Staszowie w pow. sandomierskim  
skradziolfc) pięć sznurów pereł 
orleańskich, łańcuch złoty damski 
oraz w iele innej złotej i srebrnej 
biżuterji na ogólną sumę 200- 
miljonów mk.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

u . Witos otrzymał misjo tworzenia gabinetu.
Warszawa, 28 maja.

Prezydent Rzplitej przyjął przy
w ódców  stronnictw większości tj. 
posłów Głąbińskiego, Korfantego, 
Strońskiego i Witosa.

Po przyjęciu do wiadomości 
utworzenia nowej w iększości pol
skiej, prezydent rzeczypospolitej 
powierzył p. W itosowi utworze
nie now ego gabinetu.

W  międzyczasie obradował za-

Pismo prezydenta Rzplitej.
Warszawa, 28  maja. 

Dzisiaj zostało ogłoszone urzę
dowo następujące pismo prezy
denta W ojciechowskiego do pre- 
njera Sikorskiego:

Przychylając się do przedsta
wionej dnia 26 k  m„ prośby o 
dymisję, zwalniam  pana z urzę
du prezesa rady ministrów i mi
nistra spraw wewnętrznych, rów-

Przesilenie gabinetowe.
Warszawa, 28 maja.

Sytuacja przesileniowa w  dniu 
dzisiejszym nie uległa zmianie, 
ponieważ w  dalszym ciągu trwa
ły układy o podział tek. Między 
innymi klub chrześcjańskiej de
mokracji zawiadomił p. Witosa, 
że ponieważ liczba głosów, re
prezentowanych przez jego klub, 
okazała się mniejszą niż przewi
dywano, należą się stronnictwu 
„Piasta" 3 teki a nie cztery. Czwar 
tą z tych tek klub chrześcjańskiej 
demokracji chciałby zarezerwać 
dla p, Korfantego, w  charakterze 
ministra spraw wewnętrznych.

Pan W itos prowadził przed po

łudniem Hkłady w sprawie listy 
gabinetu z panem Korfantym.

Układy te nie zostały ukoń
czone.

O godzinie 3 popołudniu pan 
W itos udał się do szefa sztabu 
generalnego, marsz. Piłsudskiego 
i prosił go o pozostanie na stano 
wisku.Marszałek Piłsudski dał od 
powiedź odmowną,

W  związku z formowaniem ga
binetu przybyli wezwani do War
szawy: generał Szeptycki, jako 
kandydat na ministra spraw woj
skowych i generał Czikel, d-ca 
okręgu korpusowego w  Krako
wie, w  tym samym charakterze.
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rząd klubu P.S.L., który oświadr 
czył się za przyjęciem prząz p. 
W itosa misji, powierzonej mu 
przez prezydenta Rzeczypospoli
tej. W obec tego, p. Witos oświad
czył prezydentowi, że misje two
rzenia gabinetu przyjmuje.

Następnie p. W itos odbył sze
reg konferencji z ugrupowaniami, 
które wysyłają do rządu swych 
przedstawicieli.

nocześnie zwalniam wszystkich 
członków gabinetu z zajmowa
nych urzędów. Jednocześnie po
lecam panu oraz wszystkim ustę
pującym panom ministrom, dalsze 
kierownictwo, aż do czasu po
wstania nowego rządu,

Podpisano: prezydent Rzplitej 
S t. W o j c i e c h o w s k i .

Syn k ra w e c a  w arszaw sk iego
na c z e l e  s z a j k i  fcomblstów.

Warszawa, 28 ma:a.
Energicznie prowadzone śledz

two doprowadziło do ujęcia 
sprawców zamachów bombowych. 
Szajka była na usługach Litwy 
Kowieńskiej i miała za cel sze
rzenia paniki w kraju. Na czele 
szajki stał syn znanego kraw
ca warszawskiego Baltuitis.Szajka 
otrzymywała fundusze od rządu 
kowieńskiego.

Nowy klub.
Warszawa, 28 maja.

Nowy klub posła Dąbskiego 
zgłosił dzisiaj w  sejmie swoje 

izystąpienie do klubu „W yzwo- 
enia", pod nazwą: związek klu

bów ludowych. Nowe ugrupowa
nie rozporządza 62 głosami.

Echa kontrabandy.
Warszawa, 28 maja.

Ministerjum skarbu komunikuje 
że nie mogąc zamknąć domu 
bankowego Federowicz i StUch- 
gold, wyznaczyło komisarza rzą
dowego, który wystąpi do sądu 
o odebranie koncesji.

Jeszcze  Jeden „b an k " .
Warszawa, 28 maja.

Ministerjum skarbu po prze
prowadzonych dochodzeniach w 
Łodzi i w Warszawie wystąpiło 
o aresztowanie niejakiego Gold- 
federa, za prowadzenie nielegal
nego oddziału banku w Łodzi.

Zam ach na re k to ra  
nni w ersy  tę tn .

Bukareszt, 28 maja.
Nieznani sprawcy dokonali za

machu na mieszkanie rektora uni
wersytetu w  Siedmiogrodzie. Od
dano cztery strzały do mieszkania, 
nie raniąc nikogo.

P etrnszew ycz nm lzga się 
do sow ietów .

Lwów, 28 maja.
W edług otrzymanych wiadomo

ści, Petruszewycz układa się z 
sowietami o przeniesienie sw ego  
„rządu" na Ukrainę sowiecką.

Z aprzeczen ie  pose lstw a 
polskiego.

Londyn, 28 maja.
Poselstwo polskie w  Londynie 

ogłosiło w prasie komunikat, w  
którym zaprzecza kategorycznie 
wszystkim pogłoskom o wojsko
wych przygotowaniach Polski.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 28 maja.
D o la ry   53.500
Franki franc. —  3.550 
Marki niera. —  0.86 
Funty —  247,000  
Korony czes. —  1612 
Korony aust —  76

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 28 maja. 

Dolary 55,000.
Marka poi. 1.10

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 28 maja. 

Dolary —  50,000  
Marki pols. —  111
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Do sp rzedan ia :
30 k o m p le tn ie  n o w y c h  

w ó z k ó w  w y w r o to w y c h
*/* X  600. z -v m

S. L. ABRAMSON,
B Ę D Z IN . T e le fo n  36.

ś . t  P-

i igra ii!
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogn dnia 28 maja 

1923 r.. przeżywszy la t 62.
W yprow adzenie zwłok z domu przy ul. M azowieckiej Nr. 8 

w  Pogoni na cm entarz m iejscowy nastąpi dn. 30 m aja r.b. ogodz. 
4 po pot. Na sm utne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajom ych pogrążeni w  nieutulonym  żalu

M iż , córki, synowie, synowe 1 wnnki.
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NAJLEPSZA HYOJENICZNA PASTA DO ZĘBÓW

J A N  I H N A T O W I C Z
L W Ó W

MYDŁA TOALETOWE. PUDER DLA DZIECI.

J 
=

H

1o
o
2

S H A M P O O N

Kocioł wodnorurkowy p
z  p a le n isk ie m  ła ń c u c h o w e m  n a  13 a tm . c iś n ie n ia  
1 256 m : p o w ie r z c h n i o g r z e w a ln e j  z  p r z e g r z e w a c z e m  fc: 

je s t  d o  sp r z e d a n ia  z e  sk ła d u  w  kraju .
Informacje listownie albo osobiście do godz. 9Vt i 3 —5 popoł.

I NŹ .  M I E C Z Y S Ł A W  K E N I G
K atow ice, ul. Z ielona n r. 4. 1876

Jadwiga Matysiewiczowa
wraz z dzieckiem znajduje s ię  w  bardzo krytycznym 
położeniu i zwraca się tą drogą do pp. funkcjonarjuszy 
policji o łaskawą pomoc, celem umożliwienia wyjazdu 

do rodziny lub do otrzymania posady.
A dres: Będzin, n łica  S to lecka Nr. 37.

Wielka wjrprz8dsina ttr jaff iw  d a n ^ ic h  i metkicli
Kto chce tanio ładnie się 
ubierać niech się zglost 

do zasłużonej firmy
'  m

331

J lH l-W
II Immi inj sl, u f m i  Ir. a  I jistm irnt,

która posiada na składzie W IELKI WYBÓR GOTOWYCH UBRAŃ p o 
dług najm odniejszych fasonów  i najinteligentniejszy klijent nie po trze
buje naw et cbstalow ać, gdyż w danej firmie można dostać garnitury od 
najskrom niejszych i najw ykw intniejszych, a także wykonywuje się z w ła

snego i pow ierzonego m aterjału oraz sprzedaje się na metry, 
U W A G A i  D la panów  pracow ników  biur rządow ych 1 prywatnych o- 

tw ieram y k red y t 1800-20
TU

II

I
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BUŁA STANISŁAW
z g u b ił  w  Z a w ie r c iu  d n ia  24-5  d o w ó d  o s o b is ty  w y 
d a n y  p r z e z  m a g is tr a t  m . S o s n o w c a , k s ią ż e c z k ę  w o j
sk o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P .K .U . B ę d z in  i k a r tę  z w o l

n ie n ia , w y d a n ą  p r z e z  20 p .p . w  K ra k o w ie .

Łaskawy znalazca zwróci do a d m i n i s t r a c j i  „ I s k r y "

za nagrodą 25.000 marek i83s 3

r II UiSiSZjBS HiliSt]
w Sosnow cu, ni. K ow alska n r. 10

|  m i l  mmwst v  le klas rasa if.
Zgłoszenia przyjmuje się od dnia ogłoszenia codziennie 

j w18k7‘ n“ laril Slk0ln' i- D y r e k c ja  G im n a zju m .

A

R

A
U

IIFu
Siił

Chrześcjańska W ytwórnia Ubiorów Męskich

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W I E C ,  ul. WARSZAWSKA Nr. 6 

posiada na składzie w  wielkim wyborze od najtańszych do v 
kwintnych, garnitury marynarkowe, palta letnie i jesienne, ptasz 
gumowe, impregnowane*i płócienne, marynarki alpagowe, spod !

i kamizelki pojedyncze.
UWAGA: D la panów  pracow ników  biur rządowych i pryw atnych ctw ie 

kredyt do 50 proc. ceny kupna. 4409-ic
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■ŚWIATOWA KASA CHORYCH W OLKUSZU
_______________ 111 POWIATP fllKflSKIEGIt._______________ .

W ogłoszeniu, umieszczonem w Nr. 114 „Iskry" z dnia 
?6-go maja r. b. o wyborach członków i zastępców Rady 
Powiatowej Kasy Chorych w Olkuszu, została omyłkowo 

ydrukowana data wyborów, d. 2ó  marca 1923 r., powinno być

dnia 23-go czerwca 1923 roku
co niniejszym prostujemy.

Hssssi.m ioty r® (jI l0 w an ie  sre- 
w am e. ®>*~en łe , o i iy d o
6rae> e , i odnaw ianie na

s a  rfowcgo 5S&

S m  i  b w »  .

oraz w szelk ie
chorobyu u iii iu ii  choroby p ieiu iuB *

le c z y  „Balsam Tbiocolan Aga".
U żyw a się  za  poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i sk łady apteczne.
1033-y

p h o r o b y  ż o łą d k a , k isz e k , n erek ,  
o b s tr u k c je , h e m o r o jd y  i t  p .

S S  Szwajcarskie gorzkie zioła
D r. B a u e r a — oryginalne z marką 

. K o g u t * .
Sprzedają apteki i sk łady apteczne.

FOTKA 
DAMSKIE 
i H E S K I E
LISY, K IŁ H IE R Z E  

WSZELKIE SKORY

m P O L E C A

l im  F1TE1

938- 1

mm
n i .  K sIUtaja  I r .  U .

I PIĘTRO.

a
W A P N O

w dobrym gatunku po ce
nach um iarkowanych jest do 

nabycia  1833
w  Zakładach  W apiennych  
„ W U L K A N "

w B Ę D Z I N I E .

1834 Dom towarów galanteryjnych
M . M e r y n , S e i w i e [ , M u f l r z e i !
poleca artykuły rezonowe krajowe i zagraniczne, jak: 
bieliznę damską, męską i dziecinną, skarpety, poń

c z o c h y  jedwabne i zwyczajne, chusteczki, żakiety, 
bluzy, wstążki,, hafty, sandałki i obuwie, oraz 

wszelkie artykuły galanteryjne
PO CENACH KONKURENCYJNYCH

W 8 kl. Szkole Rea nej Żeńskiej
H. R Z A D K I E W I C Z O W E J

w  S o s n o w c a ,  o l .  D ę b l iń s k a  n r .  1. 1421-4 
Zapisy Hi n u v sfp jic y tn  ed U maja Lr. v godzinach ii 8 rano do 1 pepsi.
Egzam inu dn. 4 czerw ca b. r. od godziny 8 rano.

O bw ieszczenie.
Urząd prokuratorski przy Sądzie Okręgowym w Sosnow

cu podaje do publicznej wiadomości, że wyrokiem Sądu Okrę
gowego w Sosnowcu z dnia 2 marca 1922 reku, K. 322.22 na , 
zasadzie art 25, 28, cz. 1.32, 33, 52 ust. z dnia 2 lipca 1920 
roku, poz. 449, art 51 k. k. 771, 776 U. P. K. art. 60, 61 p. t  
o. k. » przepisów tymczasowych o kosztach sądowych postanowił

Józefa Tomeckiego, lat 30, syna Piotra i Emilji,
wyzn. rzymsko-katot, urodzonego w Sosnowcu, zam. w Mie
chowie, uznać winnym, że w nocy z 28 na 29 sierpnia 1921 r. 
usiłował przenieść w celach zysku na Górny Śląsk za graaicę 
Państwa Polskiego ze zbiegłem Władysławem Strzelczykiem 
120 funtów mięsa wieprzowego, wartości ponad 1000 mk., i uka
rać go za to ciężkiem  w ięzieniem  przez sześć  la t  «  skut
kami, przewidzianymi w art 25, 28, 30 i 34 k. k. oraz grzy
wną w wysokości 500.000 mk., zamianą w razie nieściągnięcia 
grzywny aresztem  przez jeden rok, oraz skazać go na po
noszenie 51.600 mk. opłat sądowych.

Wyrok po uprawomocnieniu się ogłosić na koszt skaza
nego w miejscowych czasopismach. Pieniądze otrzymane ze 
sprzedaży 120 funtów mięsa skonfiskować na rzecz Skarbu 
Państwa.

Wykonanie prawomocnego wyroku zarządzono.

Sosnowiec, dnia 26 maja 1923 roku. 1852

_

Sekretarz
:  GranecH.

Prokurator
(—) M. Węgrzynowski.

i i :
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h u r t o w y  S K Ł A D  S K O R
M. KROMOŁÓWSKI, BĘDZIN

ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. Telefon Nr. 95

posiada stale na składzie:
, . podeszw y, chromy, giemzy^ blanki, j'uchty, 

skóry m eblow e, sam ochodow e i'pow ozow e.

 „ D l a  k o p a l ń  i h u t
pasy skórzane, troki do szycia  pasów , pakun
ki, p ierścien ie i m anżety skórzane, ochronki 

skórzane do rąk (łapy) ilp.

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.

K O N I E
L I C Y T A C J A

k i t o  f c f e j d  i i i
o d b ę d z ie  s i ę  w  p ią te k  1831 3

dnia 1 czerwca r. b.
w  Ł agiszy (pod B ędzinem ) w  

dom u p. Zmigroda.

ZA W IA D O M IEN IE.
Niniejszym zawiadamia Się człon
ków (inie) T-wa sportowego „Wir
ginia*, że w dniu 31 maja b. r. 
o godzinie 9-ej rano, odbędzie się

irin
w lokalu Metalowców, Racławicka.

ZARZĄD.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

200 mk. za wyraz.

■i:

Posady i prace.
Zaofiarow ane 200 mk. za wyraz.

.c;-f«rZy j 1 C(‘!; TCI k:. IjO piiWięl'-
* v Miń fu < i / m c .  ora/, h u.". 
p.i:vetił.a z  Ja ittvm i szybkim  pi <mem, 
r-fiOrgiczna p ię d u r s ię  < rjciłtui.yci -  
będą natychmi :>t przirjęr , 6 0  zaki-du  
portretow ego 8'. La-.ar,j, Sosnow iec, 
P iłsu d sk iego  14. 1S100 — 3
p o tr z e b n a  bufetow a, zr.raz. do Baru
* W ied eń sk iego  — Dąbrow a. 1859

j Poszukiw ane 109 mk. za  wyraz.

p o s z u k u ję  posady, uczeń z w yk szta ł- 
* ceniem  IV klasow ym  i ukończonym  
kursem  handlowym  buchalterii, m ate
matyki, korespondencji handlowej p o l
skiej, prawa w ek slo w eg o  i han dlow e
go Z głoszen ia  listow nie  do K azim ie
rza Skorupy, W ilków  gm . Irządze po
czta Szczekociny. 1867—2

L o k a l e .
200 mk. za  wyraz.

— —

1863

P i e r i . z a  Pol ska f a l i f ó i  B r a l i  J Q D R O I J T
S o s n o w ie c , W ie jsk a  5, 

p o sz u k u je :

\A /y n a jm ę  m ieszkanie na lętn isko za 
w ęg iel. O jców  S tan isław  G rzy

b ow sk i. 1844-1
p o s z u k u j ę  2  lub 1 pokój z  kuchnią 
*■ od zaraz lub później w  B ędzinie  
lub w  Sosn ow cu . P ośred nicy  pożąda
ni Cena obojętna. Z głoszen ia: Biuro 
O głoszeń Kokotka, B ędzin 1875— 3 
p r z y j m ę  na m ieszkanie inteligentne- 
1  go  m ężczyznę. W iadom ość .Iskra* 
Sosnow iec. 1885-2

Tortinib obeznanego z konstrukcją 
I cklill Ulu, m aszyn, na kilka godzin  

dziennie. 1868

R ó ż n e .
200 mk. za  wyraz.

Sad o w o co w y  — do w ydzierżaw ien ia. 
W iadom ość: ,I sk ia “, Będzin.

1 7 7 3 -1
/^•yklonetę, 2 m otocykle, 2  rowery — 
^  do sprzedania. B ę d z n , Kołłątaja. 
Rutkowski. 1777— 1

Maszyna pończoszn icza 13,do sp rze
dania. W iad. .Iskra*. 1799— 1 

C p rzed a m  m otocykl, dw ucylindrow y, 
trzechbiegow y z przyczepem . C ze

ladź, B ytom ska 73, P . Hańce. 1811-4 
O k rzyp ce  w łosk ie , okazyjnie, do sprze 
4:5 dania. Cena przystępna. W iadom . 
w  sk lepie Schab ow sk iego , Sob iesk ie
go  10. 1 8 1 5 -2

Masarnia do sprzedania w  S o sn o w 
cu, sk lep z urządzeniem , warstat 

z m aszynam i, elektryczny m otor mie
szkan ie  obszerne. W iadom ość: .Iskra*  
Sosnow iec. 1850-4
C p rzed a m  orkiestrjon. Czeladź, Z a- 

murna Nr. 23. 1853-1
f o r te p ia n ,  sprzedam . Konrad W olff,
*  Sosn ow iec, N iem iecka 12. 1797-3 
C p rzed a m  otom anę, sz e s lą g  i kozetkę, 
^  tanio. Sosnow iec, Kołłątaja 10 — 
oficyna, II piętro. 1864 
/ ’'kkazyjnie do sprzedania m aszyna do

pończoch, cw eatrów . — M aszyna  
szew ek a Sirgera, prasa do m ydła i m a 
szyna do m asła. W iadom ość: R estau
racja C u glew skiego, P iłsu d sk iego  36.

1871
p ię k n e  f l a n c e  pom idorów
* oraz kw iatów  — Polska  
Owocarnia, W arszaw ska, róg  
M odrzejowskiej. i®0
A A aszyna bębenkow a do sprzedania  
” 1  za 1,450,000 mk. P ogoń , R acła
w icka Nr. 3. 1884

Lekcji kroju, udziela p r a c o w n i a  
sukien, Czarneckiej. Góra Zam ko

w a 30. 1779— 1

8 m io ktasista poszukuje korepetycji
W iadom ość w  adm .,lskry* 1845-2

Uc^eń 7-el klasy p a ń stw o w eg o  gim 
nazjum przyjmie koreyetycje po

jedyncze lub zb iorow e na w si. Z gło
szen ia  pod .K orepetytor* do adm . 
.Iskry* 1849-2
p r o w a d z ę  księgi bucbalteryjne sy -  
1  stem em  am ęrykańskim  Szybko i
ta n ia  W iadom ość w  adm . .Isk ty*

1837-1

Oddam na w ł a s n o ś ć ,  dziew czynkę  
4-ro m iesięczną. Mar ja W ilh. S a 

dow a 1. 1860

Oddam  3-ch m iesięczn ą  dziew czynkę  
na w ła sn o ść . W iadom ość: N ie 

m iecka 3, u stróżki. 1S30
100 *ys iScy m arek nagrody dam
* ^  tem u, kto odn iesie  zostaw iony  
w  cyrku .M edrano* w  B ęd z in ie  w  
dniu 27 m aja b. r. p łaszcz  gum ow y  
na przedstaw ien iu  popołudniow ym . 
Pro?zę o  zw rot d o  .Iskry* w B ędzi
nie. —2
p a n i ,  która była w  .K ino-Z ad szn*
*  du. 27 b. m. z  ślicznem l czarnem i 
oczam i, proszona jest podać adres do  
Adm. okazicie low i jednom arków ki Nr. 
805670. 1882

Zgubione dokum enty.
100 mk. za  wyraz.

rk ą b ro w a , kino .V  e n u s * .  potrzebny 
”  rutynowany pianista (stka).

1 7 1 2 -1

Pitrzebni c ieśle  i robotnicy. 
Sosnow iec, M ałachow skie

go  28 , . , 1577-2

P trzebni do Sosnow ieck iej Fabryki 
Armatur, Aleja 5 — 2 zdolni to

karze i 1 m odelarz. 1765—2

Potrzeba 2  zdolnych czeladzi sz e w c-  
kich, na dam ską i m ęską robotę, 

oraz podręczną. Cena, w ed:u g  u m o
wy. —  iakób Ż elichow ski, D ąbrow a  
G órnicza i 2. 1318—2

Potrzebna niańka z dobrem i św ia 
dectw am i — do dziecka 1 roczu. 

Sroduika, fabryka SchOna — do do
ktora. 1843'

Chłopca a lb o  dziew czynkę
w  w ieku od 14— 16 la l poszukuje niu- 
ro inż. Jerzego Baurertza, Sosnow .ec, 
3 -go Maju 7. Z głaszać s ię  osuniecie.

1883-3

Iózef W ichurski, zgubił papiery w o j
sk ow e, wyd. przez Urz. G ospodar

czy w  W arszaw ie. 1771— 1

Pw ełczyk  Franciszek, zgub ił d ow ód  
osob isty , wyd. przez gm inę M ie

rzęcice i 210 000 mk. w  W ojkow icach  
Komornych na kop. , |o w isz * . 1776-1 
1 1 7 in c ie r z  Józef, zgubił dow ód o so -  

*  * b isty  z fotografią, w ydany przez 
m agistrat Kielecki. 1778— 1

Wolf Majer Grajcar, zgub ił k a r t ę  
pow oiania, wyd. przez PKU B ę

dzin i dow ód o sob isty  w ydany przez 
gm , Strzem ieszyce. 1812—2

Paw lik  Stefan zgub ił paszport w y
dany przez M agistrat m. S o s 

now ca. 1842-1

H ibnerowi Ludw ikow i, skradziono  
portfel, zaw ierający: książeczkę

w ojskow ą, książkę Kasy Chorych i św ia 
dectw a rzem ieśln icze. 1861—3

Borensztajn Jakób (r. 1902), — zgubił 
kartę dem obilizacji, w ydaną przez 

PKU w  B ędzin ie. 1858—3
l/'a r c z  Franciszek, (r. 1899) — zgubił 
**■ portfel, 5.000 mk. i tym czasow e  
zaśw iadczen ie  dem obilizacji, wydane  
przez 19 p. p. w e  L w ow ie. Łaskaw y  
znalazca, raczy zw rócić  dokum ent do 
111 kom isarjatu P. P . w  B ę d ’inie.

18&7—3

Zelik  Żarski, zgubił kartę pow ołan ia , 
w yd. przez t-KU w  Łodzi i dow ód  

osob .sty , w yd . przez w ładze policyjne  
w  Łodzi. 1869—3

H asikow sk i Stefan, zgub ił kartę po
w ołania, wyd. przez PKU B ędzin .

1 8 7 0 -2

Ignacem u Kręt lew skiem n, skradziono  
portfel zaw ierający: dow ód osob isty , 

w jd . przez m ag. m. D ąbrow y, różne 
doxum enty w yd. przez Kasę Chorych 
i loO.OUO tys. mk. Łaskaw y złodziej 
dokum enty zw ió ci do adm w . iskry a 
pieniądze zatrzym a. Ie74—3

W iadyslaw  S itez  zgubił dow ód o so 
b isty  w ydany przez gm inę Woj

kow ice K ościelne. 1879-3

Redaktor W. MonsiorskL W ydawca: Akc. l - w u  Uruitarskio 1 W ydawaicze „Atirjir z a a u J a i *  5. A. D ęb lińska  1.
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Ola czego kobieta musi brać udział w organizacjach 
samorządowych?

W całym cywilizowanym świę
cie, za którym gonimy, żeby do- 
pędzić opóźnienie rozwoju zew
nętrznego ładu, gospodarstwo ko
biece, zwłaszcza miejskie, jest 
niezmiernie ułatwione.-

We Francji, tylko domy bar
dzo zamożne, pozwolić sobie mo
gą na utrzymanie stałej służby.

Wymagania kulturalnego czło
wieka, jakim jest tam każda, peł
niąca obowiązki służącej, kobieta, 
pociągają za sobą koszty, których 
przeciętny budżet pokryć nie jest 
w stanie.

Służąca, wyraz już 1 u nas 
wczorajszy i musi być zamienio
ny na znacznie odpowiedniejszy, 
domownica, ma wszędzie osobny 
pukoik „godziny zajęć“ oznaczo
ne, swobodę rozmów, słowem: 
obowiązki, ale i prawa.

Maleńka kuchenka, nie może 
być jej mi szkaniem. Mieści za
ledwie blat z fajerką do gazu lub 
elektryczności urządzoną. Wodę 
i zlew. Małe gospodarcze me
ble.

Zakupy robi bez straty czasu 
w odnośnych magazynach, gdzie 
ma całe obiady niemal gotowe.

Zupa w kostkach zkondenso- 
wanych. Mięso na różne jakości 
i ilości. Drób w całości lub w 
cząstkach, wedle woli,— oprawio
ny ryba przygotowana do sma
żenia lub gotowania. Jarzyna o- 
brąna. Masło czy frytura w  
odnośnych Ilościach. WszystkOj 
tak urządzone, żeby zabierało jak 
najmniej czasu i kosztowało mało 
ognia.

To też, wprawna i dobrze przy
gotowana do pełnienia swych o- 
bowiązków najemnica, załatwia 
się szybko. A kiedy zdejmie far
tuch jest naprawdę p a n n ą  Emi- 
lją czy Marjetą, ubraną schlud
nie, w czarną spódniczkę, bluzkę 
i żakiet, dobrze obutą, dobrze u- 
czesaną, z małym skromnym ka
pelusikiem, która opowiada gdzie 
spędziła wieczór, w którym była 
teatrze i już najczęściej pierwszą 
przynosi jakąś sensacyjną nowin
kę, z szybkością iskry elektrycz
nej, roznoszoną z ust do ust po 
bulwarach wielkiego Paryża.

Tam, gdzie stała obsługa nie
zbędna, dla domownicy najmuje 
się pokoik w mansardach 1 o 
godzinie oznaczonej kończy się 
się jej obecność w domu, —  a 
zaczyna być panią u siebie.

W Anglji kuchenka, wyłożona 
kafelkami—to cacko. Pokój dla 
domownicy na najwyższym piętrze 
domu.

Wszędzie nawet osamotniony 
kawaler, znajdzie pieczywo i 
mleko przy drzwiach swego mie
szkania.

W Ameryce jeszcze inaczej.
Czego d  trzeba na cały dzień 

do wyżywienia, znajdujesz w o- 
kienku windy. Mleko, pieczywo, 
hiięso, jarzynę, w ilości jaką za
mówiłaś przynosi ci winda. O* 
twierasz okienko i znajdujesz tam 
Wszystko, nie wyłączając listu i 
Bazety, które przyszły pod two- 
'Q> adresem.

Kilkunasto piętrowego „drapa
k a  nieba", administracja ułatwia

życie, nie zapominając o wspól- 
lleJ pralni i jadalni, jeżeli tego 
chcesz. Kąpiele masz przy naj
mniejszym mieszkanku, stale z 
gorącą wodą w kranie. Służba 
stała— nieznana.

Jak jest u nas wiemy.
W iem y, niestety, że należałoby, 

Udogodnienia gospodarskie za- 
c*ąć od właściwej budowy do- 
*ddw. Dotąd nikt nie myślał ani 
, Pokoiku dia domownic ani o 
8Piżarce, nawet wanny bywały

W arszawa, 25 maja.
rzadkością. Pralnie są tylko w 
wyjątkowych domach, a kuchnie 
maleńkie, muszą zawsze mieścić 
łóżko kucharki, często dwa, ęo 
w  głowie żadnej cudzoziemki 
prowadzącej dom, nie mieści się 
zgoła.

O zakupach także doskonale 
wiemy jak są utrudnione. Mięsa 
dostajesz tyle i takiego jakie się 
panu rzeźnikowi podoba nie to
bie. A po każdy szczegół gospo
darczy musisz biegać. O przyno
szeniu do domu mowy niema. 
Niema nawet w tym kierunku 
żadnych prób, dla udogodnienia 
codziennych warunków życia.

Kilkakrotne nawoływania pism 
kobiecych przeszły bez echa.

Miasto pochłania wszystko, co 
producent ma do ofiarowania. 
Po co się trudzić jakimś nowym 
systemem, kiedy i bez tego ku
pią, zjedzą, a nadewszystko— za
płacą ile kto żąda...

Stracony czas, zdrowie, brak 
wszelkiej hygieny wewnątrz do
mu, zdwojone najniepotrzebniej 
wydatki i na utrzymanie służą
cej i na źle podany produkt — 
wszystko to utrzymuje stary nie
ład, mimo największych wysiłków 
i dobrej woli w zaprowadzeniu 
porządku.

To, co jest bolączką pojedyn
czych gospodarstw i domów, znać, 
oczywiście i w mieście i w całym 
kraju.

A tak wrośliśmy w ten bezład, 
tak on nam nic nie przeszkadza, 
że zdarzają się, na ten temat, 
rzeczy nadzwyczajne.

Jeden z sejmików gminnych, 
odrzucił, z oburzeniem przepisy 
wojewódzkie ustanowienia beczek 
z wodą co trzecia chata, jako 
przyspieszenie ratunku w bazie 
pożaru. Nie pozwolił aby było 
wzbronione chodzenie ze świecą, 
bez latarki po obejściu. Aby gno
jówki utrzymane były w należy
tym ładzie... „bo kiedy samorząd, 
to samorząd", prawił mędrek 
„nikt tu nam nic nie może na
kazywać" i przepisy nie prze
szły.

Możnaby na ten temat pisać 
tomy.

Poruszyliśmy tę kwestję dla 
tego, że od organizacji domu na
leży zacząć organizowanie społe
czeństwa, według naszego zdania, 
a i dlatego, że do tej pracy mu
szą się zapisać całe szeregi k o 
biet.

My kobiety, administrujemy 
mieniem naszym, my się najbez- 
pośredniej stykamy z warunkami 
codziennymi życia praktycznego. 
My, mamy dar spostrzegania naj
drobniejszych szczegółów czy to 
In plus czy in minus. My sły
niemy z owej wyśmiewanej „o- 
szczędności groszowej" na której 
jednak często polega równowaga 
naszych budżetów. My, zresztą, 
znamy wagę mrówczej pracy i 
musimy ją torować w tej chwili 
do przyspieszenia postępu w o- 
gólnym ustroju naszego życia.

Powinnyśmy wchodzić i do 
rad miejskich i rad gminnych i 
do sejmików, tworzyć komisje u- 
jąć w nasze ręce sprawy samo
rządowe, zostawione, boć prze
cież w samorządnych ciałach naj
więcej zależy od uzdolnień i do
brej woli ludzi działających.

Nasza konstytucja z dnia 17 
marca 1921 r. opiera całą admi- 
strację państwową na szerokich 
podstaw ach samorządu gminne
go, powiatowego i wojewódz
kiego.

Musimy ten samorząd wyzy- 
skać.Musimy wziąć za punkt ho
noru, aby nasze domy, nasze

miasta, miasteczka i wsie nosiły 
cechy naszych starań.

Kobiety nie mogą się uchylać 
od współpracy z mężczyznami w 
tym zakresie.

Pożyteczność ich wysiłków z 
góry twierdzić można, że będzie 
olbrzymia. Byle „chciały chcieć" 
i nie zwlekały z postanowieniem. 
Trzeba rozważnie myśleć, ale 
szybko robić. Niema chwili w  
kraju do stracenia. Wszystko cze
ka na nasze ręce,a jeszsze więcej 
na naszą miłość, która musi kie
rować poczynaniem. Niech nie 
będzie w słowach, lecz w czynie 
nasza troska o ogólne dobro u- 
miłowanej Ojczyzny.

L. K otarbińska.

Kronika.
Kalendarzyk.

Wtorek.

Dziś Teodozji P. 

Jutro Feliksa P. M. 

Wsch. słońca 356  

Zach. ,  7,59

M onety z ło te . Rząd złożył 
sejmowi opracowany przez mini- 
sterjum skarbu projekt ustawy o 
środkach przygotowawczych do 
wprowadzenia waluty Złotowej. 
Ustawa składa się z dwu części; 
część pierwsza traktuje o mone
tach złotych, część druga o zło
tym obliczeniowym. Według pro
jektu tego złoty, jako polska 
jednostka monetarna, zawiera 
1/3,100 kg. złota 900 próby. Zło
te monety polskie będą wybijane 
ze stopu, zawierającego 909/1,000 
czystego złota i 100/1,000 innej 
przymieszki kruszcowej. Rodzaj 
przymieszki, jak również ilość 
monet wybijanych z 1 klg. czy
stego złota, określi minister skar
bu w drodze rozporządzenia. 
Wybijanie monet srebrnych i bi
lonu groszowego ureguluje osob
na ustawa. Bicie monety stano
wić będzie monopol państwa. 
Z dniem otwarcia mennicy pań
stwowej dla użytku publicznego, 
mennica państwowa obowiązana 
jest na żądanie osób prywatnych 
przerabiać kruszec zloty lub obce 
monety złote na polskie monety 
złote. Złote monety polskie nie 
będą imały charakteru przymuso
wego środka płatniczego.

Do końca 1925 roku minister 
skarbu będzie mógł wydawać 
rozporządzenia, regulujące doko
nywania przez instytucje finan
sowe operacji kredytowych w 
złotych monetach polskich.

K apitał pryw atn y a  budo
w a  k olei. Ministerjum kolei że
laznych zamierza w najbliższej 
przyszłości nadać koncesje pry
watnym kapitalistom na budowę 
2 linji węglowych pierwszorzę
dnego znaczenia, a mianowicie: 
1) Zagłębie Dąbrowskie —  Czę
stochowa —  Zduńska Wola, dłu
gości około 165 kim.; 2) Her
b y — W ieluń— Wieruszów (Pod
zamcze), długości około 100 km„ 
z późniejszym przedłużeniem do 
Inowrocławia; 3) Zagłębie Dą
browskie —  Warszawa, długości 
290 kim.

Projekty są opracowane i ro
kowania przedwstępne co do u- 
dzielenia koncesji znajdują się w 
toku. Budowa pierwszych dwóch 
linji ma się rozpocząć w roku 
bieżącym, ukończenie jej zaś 
przewiduje się na r. 1925. Bu
dowa trzeciej linji ma być później 
rozpoczęta, z takim jednak wy
rachowaniem, aby otwarcie ru
chu mogło nastąpić z końcem 
1927 roku.

G órnicy z Z a g łęb ia  D ą
b ro w sk ieg o  w  W arszaw ie.
Prasa warszawska donosi: Opu
ściła Warszawę wycieczka górni

ków z Zagłębia Dąbrowskiego 
w liczbie 200 osób, z p. Ostrow
skim na czele.

Górnicy w swoich malowni
czych strojach przybyli na po
grzeb ś. p. Kondratowicza.

Po pogrzebie zwiedzili Stare 
Miasto, Belweder, Łazienki i in
ne osobliwości Warszawy.

Przy okazji nadmienić wypada, 
iż delegacja w liczbie 40 osób, 
z inż. Biernackim na czele, ucze
stniczyła w obchodzie narodo
wym w dniu 3 b. m., jako też 
w  uroczystym przyjęciu marszał
ka Focha.

„Ż yw y pom nik*. Komitet 
wykonawczy uprasza wszystkich 
posiadaczy list ofiarodawców o 

.łaskaw e odesłanie tychże, jak 
’ również sprzedawców nalepek 

na okna o odesłanie gotówki, a 
komitety o przesłanie sprawozdań 
i zebranych pieniędzy na ręce 
jeneralnego skarbnika ks. Plen- 
kiewicza w celu złożenia społe
czeństwu publicznego rachunku.

Dotychczasowe wpływy gotów
ki, lokowane w bankach prze
kraczają znacznie kwotę 40 mi- 
ljonów marek, nie licząc procen
tów szkotom na wycieczki • kra
joznawcze. Imienny wykaz wszy
stkich ofiarodawców ogłoszony 
będzie po zamknięciu spodzie
wanych jeszcze wpływów.

W iz y ta c je  W okręgu tutej
szym bawi wizytator szkół po
wszechnych p. Zapolski i instruk
torka przyrody żywej, panna 
Lewandowska, del. ministerjum 
oświaty.

Spraw a b u d o w y  szk o ły  na 
W aw elu . Obywatele dzielnicy 
Sieleckiej są zaniepokojeni ma
łymi postępami budowy szkoły 
powszechnej na Wawelu.

Miasto powinno dołożyć wszel
kich starań, aby szkołę dokoń
czyć i oddać ją do użytku na 
1 września.

A pel do  to w a rz y s tw a  ‘ s o 
sn o w iec k ie g o . Z wielu stron 
dochodzą nas żale na brak boi
ska gier i • zabaw ruchowych dla 
naszej młodzieży.

Możeby się towarzystwo so
snowieckie zdecydowało na krok 
humanitarny i odstąniło jako 
dzierżawę cały klin ziemi, mało 
użyteczny w kolanie, jakie two
rzy Przemsza pomiędzy Domem 
dobroczynności na hałdach a 
domem d-ra Szpiganowicza. Szko
ły zapewne zajęłyby się same 
urządzeniem parku dla młodzie
ży. Boisko takie w śródmieściu 
to nie bagatela.

Korzystałyby z niego: szkoła
Nr. 4, Nr. 5, Nr. 6, szkoła Za
wadzkiego, zawodowa żeńska, 
gimnazjum E. Pla'er, seminarjum 
męskie, seminarjum żeńskie, czy
li pełne osiem zakładów, liczą
cych ponad 5,G00 młodzieży.

Taka liczba zasługuje na u- 
względnienie. Towarzystwo so
snowieckie zapisałoby się złoty
mi literami...

Z lo t s k a u tó w . W ubiegłą nie
dzielę odbył się w Katowicach 
zlot skautów górnośląskich. W 
zlocie wzięło udział ponad 2.000 
harcerzy i harcerek.

Z d o m u  lu d o w e g o . W ubie
głą niedzielę odbyło się w Dą
browie ogólne zebranie członków 
domu ludowego przy ul. Ko
ściuszki 12, ceiem obioru nowego 
zarządu i wznowienia działalno
ści tak pożytecznej instytucji.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
Żarskiego, powołano na prze
wodniczącego p. R. Bednarskiego 
i na asesorów pp. Wcisło i Bąb- 
czyńskiego, sekretarzowął p. An
druszkiewicz.

Po odczytaniu sprawozdania 
z kilku lat ubiegłych, dom ludo
wy bowiem z chwilą wybuchu 
wojny światowej zawiesił dzia
łalność, przystąpiono do wyboru 
zarządu i powołano pp. L. Zat- 
skiego, F. Andruszkiewicza, A.

Wieśniaka, Romana Bednarskie
go, Wcisło, L. Szymczyka, J. Ry- 
czombła i M.Zielińskiego, na za
stępców zaś pp. W. Piekarskie 
go, W. Witczyka, J. Srokę i Bąo- 
czyńskiego.

Do komisji rewizyjnej wybran 
pp. R. Bednarskiego, S. # Otto i 
J. Cybulskiego.

Wysokość wpisowego określo- 
-no na tysiąc mk., składkę z; 
członkowską na 2 tys. mk. m 
sięczme i na tym posiedzeń;, 
zakończono.

In te rp e la c ja .  Jak się dowia 
dujemy, poseł B. Knothe wnios. 
interpelację w sprawie przymus 
wych i długoterminowych dzier 
żaw gruntów włoścjańskich przt_ 
kopalnie w Zagłębiu.

S łu sz n e  w y s tą p ie n ie .  V
swoim czasie donosiliśmy, iż s - 
cjalistyczny dom lud. w D ąbr 
wie uzyskał u rzędu kilkudz c 
sięciomiljonową pożyczkę.

Ponieważ w Zagłębiu istnie 
kilkanaście innych domów ludo 
wych, któie pracują i rozwija; 
się własnymi środkami, walczą 
z ciągłymi trudnościami finanso
wymi, instytucje te postanow. 
wystąpić również do rządu o 
subsydia, wychodząc ze słuszne 
założenia, iż w tych w ypadkau, 
nie powinno wchodzić w grę f 
woryzowanie tylko placówek Cł> 
sto partyjnych.

Kwestja powyższa ma być pr • 
wierzona do przeprowadzę 
postom narodowym z Zagłęb...

Z „L utn i" . Dnia 2 czerwca 
w miejscowym teatrze odbędzie 
się wielki koncert t-wa „Lutnia" 
w Sosnow cu,'pod dyrekcją zna 
nego kompozytora polskiej pieśń-, 
prof. Wł. Powiadowskiego, ze 
współudziałem zaproszonych wy
bitnych solistów warszawskich.

Wielce urozmaicony i- bogaty 
program ściągnie niezawodnie 
miejscową inteligencję, a prze- 
dewszystkim zwolenników śpiewu 
i muzyki. 1836-1-1

Z ra d y  m ie jsk ie j w  S o sn o 
w cu . Wobec tago, że 110 po 
siedzenie rady miejskiej, zwołane 
na dzień 26 maja r, b., nie d o 
szło do skutku z powodu przy
bycia niedostatecznej ilości człon 
ków rady miejskiej, następne po
siedzenie z porządkiem obrad z 
dnia 26 b. m. w terminie drugim 
prawomocne bez względu na ilość 
obecnych członków rady miej
skiej, odbędzie s*ę w środę dnia 
30 maja r. b. w sali p o s ie d z i  
rady miejskiej — ul. W arszawska 
Nr. 6, o godzinie 7-ej i pół w ie
czorem.

W iec  w  N iw ce. W dniu 31 
maja, t. j. w czwartek, o godz.
3 po połńdniu, w sali tow. m u
zyczno-dramatycznego, cd b ęd ze  
się po raz pierwszy w Niwce 
wiec towarzystwa rozwoju życia 
narodowego w Polsce, pod h a 
słem: „Polacy —  chrześcjanie
wszystkich partji łączcie się“ l 

Dyrektor okręgowy t-w a „Roz
wój" na województwo kieleckie, 
p. Edward Zajączek wygłosi o d 
czyt, p. t. „Niebezpieczeństwo ży 
dowskie".

Sądzimy, że na odczyt ten po
spieszy każoy, kto pragnie, by 
kraj nasz w pierwszym rzędne 
miał chleb dla polaków.

P o d z ię k o w a n ie . Komitet, zai 
mujący się odrestaurowaniem po
piersia Tadeusza Kościuszki, zbu 
rzonego przez ludzi złej woli, 
czy też nieuświadomionych, skła 
da za naszym pośrednictwem 
serdeczne podziękowanie tov.a 
rzystwu muzyczno-dramatycznem; 
w Niwce, a zwłaszcza niestrud;'. 
nemu jego kierownikowi, p. Em - 
łowi Winterowi, za zorganizowa
nie szeregu przedstawień amator 
skich, z.których czysty zysk po
znaczono na odbudow anie, zni 
szczonego pomnika, jak rówme; 
urzędowi gminnemu za urządze
nie światła elektrycznego pi z - 
pomniku.
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W  sp ra w ie  em ig rac ji sezo
now ej do N iem iec. Przedstawi 
cielstwa polskie w Niemczech, 
jakoteż i urząd emigrac, donoszą, 
iż zarówno w roku ubiegłym, ja* 
i obecnie rozpoczyna się maso
wy ruch emigracji sezonowej ro- 
botnikóv\ polskich do Niemiec, 
dokonywujący się prawie wyłącz 
nie w drodze nielegalnego prze
kraczania granicy zielonej, bez 
dokumentów podróży i pod kie
runkiem nieuprawnionych ajentów 
werbowniczych.

Robotnicy ci, jak wykazały do
świadczenia z roku ubiegłego 
właśnie, wskutek faktu nielegal
nego przejścia granicy są nara
żeni w Niemczech na wyzysk ze 
strony ajentów i pracodawców, a 
w razie jakiegokolwiek zatargu 
z pracodawcą, ulegają natych
miast aresztowaniu karom sądo
wym i administracyjnym za nie
legalne przekroczenie granicy, 
wreszcie wysiedleniu do Polski, 
które poprzedza często interno
wanie w obozach koncentracyj
nych, połączone z najróżnorod
niejszymi przykrościami.

Niezależnie od przykrości, na 
jakie narażają się robotnicy se
zonowi w Niemczech, przekra
czający nielegalnie granicę, po 
powrocie do Polski pociągnięci 
zostaną do surowej odpowiedział 
noćci administracyjno-karnej za 
nielegalne przekroczenie pasagra- 

* niczhego.
Podając powyższe do wiado

mości na prośbę władz powiato
wych, zwracamy się z apelem do 
ludności, abyniedawąła posłuchu 
agentom niemieckim, werbującym 
ludzi na roboty sezonowe do Nie 
miec i oddawała ich za nielegal
ne werbowanie w ręce policji.

„S traszn y  dw ór"  w  D ąb ro 
w ie . W sali kina „Kometa" dzi
siaj, o gooz. 8 wiecz. zespół tea
tru katowickiego wystawia ope
rę Moniuszki „Straszny dwór".

W ycieczka  Dom u ludow ego .
Dnia 31 b. m. Dom ludowy u- 
rządza wycieczkę do Krakowa.

W programie -jest zwiedzenie 
Wawelu, Skałki, kopca Kościusz
ki i t  d.

Zbiórka na stacji Sosnowiec 
rdom ski o godz. 6 i pół rano. 
Bliższych informacji udziela się 
w kancelarji Domu ludowego.

O g łu p ian ie  ludności. W u-
biegłą niedzielę odbył się na 
rynku w Dąbrowie wiec socjali
styczny, gdzie posłowie Stańczyk 
i Cupiał powinni byli mówić o 
tym, co robią w sejmie i poin
formować zebranych o wynikath 
swej działalności, tymczasem 
pletli duby smalone o konsoli
dacji stronnictw narodowych i 
obaleniu rządu „silnej ręki".

Jakoś robotnicy dosyć mają 
tych opowiadań, gdyż na wiecu 
była zaledwie garstwa słucha
czów, a i ci byliby daleko więcej 
skorzystali, gdyby poszli na od
bywający się w tymże czasie 
odczyt d-ra Niepielskiego o cho
robach sekretnycn, szerzących tak 
olbrzymie spustoszenia w sferach 
robotniczych.

Spokoju wyjątkowo nie zakłó-> 
nono. ' * n

F ałszyw y w yw iadow ca . Nie
,'aki Józef Domagała, robotnik ko 
aalni Parvż, miał do załatwienia 
z sąsiadem pewną sprawę, nie 
chcąc zaś uciekać się do pomo
cy policji, sam przedzierzgnął się 
w wywiadowcę i chciał dokonać 
rewizji.

Podstęp się nie udał i niefor
tunnego wywiadowcę policja a- 
resztowała. .

O w y d z ia ł zd row ia . Od dłuż 
szego już czasu omawiana jest 
sprawa wydziału zdrow a przy 
magistracie dąbrowskim,, gdzie z 
powodu ciasnoty lokalu praca 
pomocy lekarskiej jest wielce u- 
trudniona.

W obecnej np. chwili odbywa 
się szczepienie opsy ochronnej.

Mnóstwo kobiet z  niemowlętami 
oraz młodzież szkolna musi cze
kać w korytarzu i na podwórzu, 
co z wielu względów jest wielce 
niepożądane.

Gdyby wydział zdrowia posia
dał conajmniej dwie ubikacją 
unikłoby się zbytecznego tłoku 
i pomoc lekarska odbywałaby się 
w innych warunkach, to też ma
gistrat winien zająć się tym, tym 
bardziej, że w obecnym budynku 
można to z łatwością uskutecznić.

L ekarze  p o lec a ją  zamiast 
wyjazdu do kąpiel używanie ta
bletek „Vita“ zastępujących wody 
mineralne i kąpiele. Do nabycia 
w aptekach i składach apt. 1635

Ucieczka niedźwiedzia. W
ubiegłą niedzielę na przedstawie
niu wieczorowym w cyrku bę
dzińskim jeden z niedźwiedzi 
odmówił posłuszeństwa i posta
nowił wydostać się na wolność.

Po przesadzeniu barjery ochron
nej, niesforny miś wydostał się 
już poza obręb cyrku, nadbiegła 
jednak policja ucieczkę udaremni
ła i niedźwiedzia z powrotem za
pędzono na arenę.

K ieszonkow cy. Na targu przy 
ul. Modrzejowskiej w Sosnowcu 
Alfredowi Moszykowi z Lipin na 
Górnym Śląsku skradziono zkie- 
szeni portfel z dokumentami i 
180 mk.

— Janowi Kotkowiakowi z Za
łęża na Górnym Śląsku na targu 
przy uL Modrzejowskiej w So
snowcu skradziono z kieszeni 
portfel z 2 tys. mk.

Nieletni złodziej. W ub. so
botę, w aptece p. Wolskiego w 
Sosnowcu 11-letni Edward K. 
skradł trzy zastrzyki wartości 6 
tys. mk. Nieletniego chłopca od 
dano pod opiekę rodziców.

W yrodny  synalek. Zamiesz
kały w Tąpkowicach pod Czela
dzią Józef P. często znęca się 
nad swoim ojcem i maltretuje go. 
W  ub. tygodniu pobił znowu 
swego starego ojca Tomasza. Wy
rodnego syna pociągnięto do od
powiedzialności sądowej.

K radzieże. Józefowi Wojcie
chowskiemu w Strzemieszycach 
skradziono wieprzowiny za 150 
tys. mk.

—  Z magazynu Regli Zygrajch 
w Ząbkowicach skradziono szkło, 
wartości 400 tys. mk.

— Z mieszkania Tauby Rabi- 
nowiczowej w Dąbrawie skra
dziono 3 miljony mk. Podejrzaną 
o tę kradzież służącą areszto
wano.

— Marji Tomeckiej w Dąbro
wie skradziono biżuterję za 150 
tys. mak.

— Józefowi Kubikowi w Dą
browie przy ul. Bednarskiej nr. 3 
skradziono kozę, wartości 400 
tys. mk.

— Chanie Hamburgerowej 
przy ul. Sobieskiego Nr. 8 w 
Dąbrowie skradziono płótna za 
270 tys. mk.

Z teatru.
R. H. Inżynier

komedja w 3 aktach Winawera.

Talent komedjopisarski Wina
wera ma swój szczególny cha
rakter. Komedje jego pióra od
biegają daleko od tego co zwy
kle nauczyliśmy się nazywać ko- 
medją, wprowadzając w miejsce 
szczerego, szeroko pojętego ko
mizmu, pewne tony zgryźliwie 
satyryczne, nadające sztuce jakieś 
drażniące i niepokojące piętno. 
„Humor" Winawera jest humo
rem, robionym na zimno, ściśle 
przemyślanym, żonglującym wy
twornie paradoksami, każącym 
prawdzie chodzić na głowie, bo
haterom popełniać «o chwila 
nieprawdcpodone koziołki logicz
n e ,' byleby tylko wykazać, źe

wszystko jest względne i zależne 
od tego, z jakiego punktu pa
trzenia rzecz samą oglądać bę
dziemy.

„R. H. Inżynier" jest bodaj, że 
klasycznym przykładem tej swoi
stej metody komedjo-pisarskiej.

Podawać treść sztuki tego ro
dzaju byłoby naprawdę rzeczą 
zbyteczną, wartość jej bowiem 
właściwą nie tworzy fabuła, lecz 
jej ciekawe ujęcie i olbrzymia 
ilość niezwykle irafnie i dowcip
nie podanych momentów nasze
go życia prywatnego i publicz
nego.

Zagrać dobrze sztukę W ina
wera to nielada problem dla a- 
ktorów, należy bowiem wpaść i 
utrzymać się trwale w pewnej 
linji charakterystycznej, tak by 
nie zatracić szczególnego rodzaju 
twórczości autora, co przy nad
zwyczaj żywym tempie sztuki i 
dowcipie polegającym w pierw
szym rzędzie na grze słów jest 
bardzo trudne.

Z zadania tego artyści naszej 
sceny wywiązali się ua ogół bez 
zarzutów, zdałoby się jeno lepsze 
nieco pamięciowe opanowanie 
ról, co jednak wierzzmy było 
przemijającym objawem premje- 
rowym.

Na czoło grających wysunęli 
się pp. Jarema w roli tytułowej 
i Borkowski jako profesor psy
chiatra Pistjan, właściciel sana
torium dla nerwowo chorych. 
Zwłaszcza rola p. Jaremy była 
nadzwyczaj trudną i to, że arty
sta ten znalazł właściwą linję 
chroniąc się umiejętnie przed szar
żowaniem, daje jeden jeszcze 
więcej dowód trwałego i pomyśl
nego rozwoju jego talentu. i

P. Borkowski grał jak zwykle 
spokojnie i z pełną swobodą, 
znamionującą doskonałe opano
wanie roli i techniki aktorskiej.

Dobrym był też p. Rozmary- 
nowski, w świadomie przez au
tora przejaskrawionej, roli urzę
dnika Powsinowskiego. P. Maa- 
sówna starała się wszelkimi siła
mi wydobyć coś realnego z bla
do nadzwyczaj zarysowanej roli 
Melicorli profesora. Doskonały 
typ „kobiety z Grudziądza", u- 
miejętnie groteskowy, dała pani 
Chojnacka. Pp. Palański i Kos
sakowska w folach adwokata i 
żony profesora grali nienagannie. 
To samo można powiedzieć o p. 
Zwolińskiej w epizodycznej rólca 
maszynistki.

Szczególnie dobry typ.stworzy
ła pani Morawska jako doktór 
Curuś.

Z doświadczeń życia.
Nie bywaj nigdzie nazbyt czę

sto. Codzień bywaj tyUo we 
własnym domu.

*
Nie powtarzaj p o g ł o s e k ,  bo 

nawet bezwiednie i mimo swej 
woli, możesz kogoś dotknąć, cza
sem skrzywdzić.

«
Małe troski uważaj za żadne. 

Duże za małe. Niepowodzenia 
zapisuj do takiej rubryki w życiu, 
jaką przeznaczasz w książce ra
chunkowej na „drobne wydatki". 
Stanowią one poważną sumę, ale 
— są nieuniknione.

Nie złorzecz nieszczęściu. W 
ogólnej harmonji świata jest ono 
niezavyodnie na tó, aby tym wię
cej radować się szczęściem.

*
Jednych nazbyt się szanuje, aby 

przed nimi kłamać, innych za 
mało — aby się dla nich do kłam
stwa poniżać.

*
W stosunkach z ludfmf trzeba 

mieć d o b r e  serce i z ł ą  pa
mięć.

Spójrz bowiem dookoła siebie. 
A po tym o nic nie proś, lecz za 
wszystko dziękuj Stwórcy.

, M rów ka

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Delencje abladł mii u r a i l i  f a i t t e M i i
W arszawą 28 maja.

W dniu dzisiejszym delegacja 
akademji górniczej w Krakowie, 
wręczyła prezydentowi Wojcie- 
chowsk:emu dyplom dokfora nauk 
górniczego i prosiła go na uroczy
stość założenia kamienia węgiel

nego pod gmach akademji gór
niczej w dniu 15 czerwca b. r. 
Przy wręczaniu dyplomu rektor 
Stu dniarski wygłosił przemówienie 

Prezydent złożył podziękowanie 
delegacji i obiecał swój przyjazd 
do Krakowa.

Prezydent Wojciechowski na Górnym Śląsko.
Warszawa, 28 maja.

Na połowę czerwca zapowie
dziany został przyjazd prezydenta

Wojciechowskiego na G. Śląsk 
dla wzięcia udziału w uroczysto
ściach z powodu przyłączenia O j 
Sląjka do Polski

Nieporządki w województwie białostockim.
Warszawa, 28 maja.

Wróciła do Warszawy delegacja 
sejmowa, która badała stosunki w 
województwie białostockim. Ko
misja stwierdziła duże braki w

administracji, zarzuca wojewodzie 
brak energji a wicewojewodzie 
szereg nietaktów.

Komisja przygotowała środki 
dla sanacji stosunków.

Inspekcja pogranicza litewskiego.

D ziś — Będzin. Po dłuższej 
przerwie teatr sosnowiecki wy
stawia zajmującą sztukę Dymowa: 
„Śpiewak własnej niedoli" z 
nowozaangaźowanym artystą ze 
sceny łódzkiej p. Rozmarynow- 
sjcim w roli tytułowej. Początek 
ó  godz. 8 m. 15 wiecz.

Jutro G aslński rozrzucać bę
dzie perły swego humoru w zna
komitej satyrze p. n. „Gobelin*. 
Niezrównany tea artysta z roli 
Kulhada daje tak niebywale nad
zwyczajny t y p  dorobkiewicza 
świeższej daty, że Warszawa 
przez szereg dni dla tej jedynie 
kreacji trzymała na afiszu „Go
belin", to też i u nas, choć sztuka 
ta wystawioną była poprzednio, 
wszyscy wybieraję się na wie
czór jutrzejszy.

W czwartek Gasiński, sym
patyczny gość warszawski ukaże 
się u nas po raz drugi i ostatni 
już w doskonałej sztuce de Fle- 
ursa i Caillaveta „Papa".

W piątek sala zajęta na kon
cert.

W sobotę—Niemce — świet
na satyra „Winawera „R. H. in
żynier".

S p rzed aż  b ile tó w  na po
wyższy repertuar rozpoczęta.

Warszawa, 28 maja.
Wojewoda nowogrodzki Rarz- 

kiewicz przeprowadził inspekcję 
pogranicza litewskiego, które do 
niedawna stanowiło pas neutral

ny. Wojewoda stwierdził, źe na 
pograniczu zapanowało uspoko
jenie umysłów i że ludność wy
raża wdzięczność rządowi polskie
mu za zaprowadzenie porządku

Nowe plany niemieckie.
Paryż, 28 maja.

Pisma francuskie, zwracają u- 
wagę, że w związku z ostatni
mi rozruchami komunistycznymi 
w zagłębiu Ruhry, rząd niemie
cki posyła tam rechswehrę. Pra

sa francuska zwraca uwagę? ź®
wreszcie rząd francuski będzie 
musiał wtrącić się, do wewnę- 
trzych spraw niemieckich, aby 
zapobiedz nietykalności swoich 
wojsk w zagłębiu Ruhry,

Konferencja francusko-belgijska.
Paryż, 28 maja. 

Konferencja francusko-belgijska 
w sprawie odszkodowań niemie

ckich, została zwołana 
15 czerwca b.r.

na dzleó

Posiedzenie sejmu odłożone.
Warszawa, 28 maja.

Sprawa formowania gabinetu 
przewleka się. Wobec tego jutrzej
sze posiedzenie sejmu zostało 
odłożone.

Czarna giełda.
Warszawa, 28 maja.

Dolar— 53.750, marka niem.— 
0.91, frank franc. 3.550, funty — 
252.000, złoto— 3 miljony, srebro 
— 17.600, bilon — &50Q.

Pogoda na dziś.
Zachmurzenie zmienne, cbl°' 

dno, miejscami deszcz. WiatfJ 
północne. /
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